
"Jeb...  Żydów".  Taki  napis  pojawił  się  na
murze cmentarza żydowskiego w Dąbrowie
Białostockiej 

MT, 25 kwietnia

Symbol sierpa i młota oraz napis "Jeb... Żydów" namalował ktoś na wewnętrznym murze okalającym
cmentarz  żydowski  w  Dąbrowie  Białostockiej.  Ten  akt  wandalizmu  odkryła  Dorota  Budzińska,
nauczycielka miejscowego ogólniaka, która od lat przywraca pamięć dąbrowskim Żydom.

- Ten napis znalazł mój syn. Poprosiłam go, aby porobił zdjęcia wiosną, jak pięknie kwitną fiołki na cmentarzu. I dzięki
temu zauważył ten akt wandalizmu - mówi Dorota Budzińska.

Napis został  już usunięty. Na polecenie burmistrza Dąbrowy Białostockiej Artura Gajlewicza,  został w ekspresowym
tempie zamalowany.

Ale to nie pierwszy incydent tego typu.

-  Podobny napis „Jeb...  Żydów” został  umieszczony na macewie, na muralu,  który jest  niedaleko mego bloku. Były
bezczeszczone macewy,  był kilka razy wyrwany znak informujący gdzie  jest  cmentarz żydowski.  Już nie wspomnę o
komentarzach pod moim adresem. Ja sądzę, że to robi ktoś miejscowy - podkreśla Dorota Budzińska.

Nie ma wątpliwości, że wszystkie te wypadki mają związek z przywracaniem pamięci o Żydach w Dąbrowie. Pięć lat temu
zaczęła dbać o ten cmentarz, wyczyściła go razem z młodzieżą. Był to wolontariat z prawdziwego zdarzenia. Młodzież
zaczęła angażować się w projekty, „Przywróćmy pamięć”, „Szkoła dialogu”.

- Widocznie komuś zaczęło to przeszkadzać. Jestem w 200 procentach przekonana, że tak jest. Jestem pewna, że robi to
ktoś miejscowy, nikt z zewnątrz. Pewne incydenty jak napis na murze czy zbezczeszczenie macew mogły być dziełem
jednej osoby, ale by wyrwać znak przy cmentarzu i przewlec go do rzeki to trzeba co najmniej dwóch i to dość silnych
mężczyzn - mówi Budzińska.

I dodaje: - Bardzo przykre jest to, że nie ma w Sokółce, przynajmniej ja nie słyszałam o takich incydentach, nie ma w
Suchowoli, Nowym Dworze, czy w Sidrze, tylko u nas w Dąbrowie. To jest niepokojące.

O sprawie została już poinformowana policja. Incydent został również zgłoszony do Brunatnej Księgi. To dokumentacja
przestępstw  na  tle  rasistowskim,  ksenofobicznym  i  aktów  dyskryminacji  na  terenie  Polski.  Jest  prowadzona  przez
Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ” nieprzerwanie od 1996 roku.

https://sokolka.naszemiasto.pl/jeb-zydow-taki-napis-pojawil-sie-na-murze-cmentarza/ar/c1-7672233 
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